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”_"To'w okręt aa y zlądu odłężyj . 
Na mor(ką glębią wypieraiąc larabi 
E fi; gładko Nereufz ułoży; RZE 
Y dżdżyfte z nieba Kaftor fpędzi Baby; 
Przecież y fatną pogodą fię trwoży, 
Wiedząc że żywioł ten w (wey wierze fłaby: 
Tak komu pańlka tafka świeci, cale 
Niech fiz fpodziewa nie omylney fuie, | 


Ten zefi: letni, co powiewał mile; 
Prędko fi; w Eura grożnego obroci; 

OQdmieni wdzi:cznych Ethezyi chwile; 
Spokoyną wichrem Thetydę zakłoci, ` 

Uderzy gwaltem Jazona o fcyllę, 
Mafztami na dol galerę wywroci. 

Zwiń żagle Tyf! rzuć poiażdy, bo ta 

Wpadnie y Zz tobą na Charybdę flota, | 
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Blogofławiony, ktory pańfkiey łafki 

Daleki, patrzy z uftronia na Dwory; 
„Malowaneć to po wierzchu obrafki, 

Y zdaiące fig coś oczom kolory, 
Prędko te w piorun obrocą fię blafki, 

Zyczliwość w niechęć, w nienawiść fa wory: 
Im bliżfzy Jowifz, tym bliżey grom'ciebie, 
Wolifz fię czołgać, niż łamać kark w niebie. 
BV 


Takiey blafk widział w czole pańfkim miny, 
Tybetyufza ferce y rofkofzy, 
, Sejan mad fame dźwignion Apenniny: 
Aż gdy Cefarfki affekt porokofży, 
Gemońfkie iuchą zpofoczy drabiny ; 
Wychodzą na cud przeftrafzeni Włofzy, 
 Ygdy fis w oii nie ieden zaczocha, 
Movi: dak to źle łafka Pańfka kocha! 
| V. 
Tak rzeźwo kwitnął w łafce Konftantyna 
Magnes affektu Pańfkiego Ablawi, 
Byl za drugiego u Cefirza Syna, 
Przezeń u Dworu każdy wfzyftko fprawi: 
Patrzcież! y tego potyka ruina, 
Gdy fzept zaufzny nań baśni naprawi. 
Y przyjaźń owa ferdecznego Klita, 
© Od Alexandra przy winie zabita. 
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O toż tak Pańfkie pio fiz kończą; 
Pioiunem fiodkie gorycząc nektary! 
Tym rzędem affekt y przyiażni tończą, - 
Chowaiąc niechęć na ofłatnie pary, = | 
Za telet proftą okryią opończą , | 
Y konfidenta życia pchną na mary. 
Bodayże Pańfkich nie znać gabinetow, 


A takich nie ieść po Dankietach wętow! 
I. 
Amicus bonus, thefaurus opżimu:. 


Dofyć fię drogo Fortuna fzacuie, 
Jakiey nie maią y Arabfkie gory, 
Gdy Przyiaciela dobrego'datuie, 
Skarb ci to Bogow ofobliwy, ktory 
Y Attalowe minery celuie, 

Konch Etythreyfkich przed nim gafną cory. 
Mafz Przyiaciela,  mafz świata doftatki, ` 
Drożfzy to prezent, niż Tagu podatki. 

Il. ` 


Przed nim tanieią Hidafpowe piafki 
Od Rymopifow tak bardzo wfławione,, 
Y Ganges fwoie złote tłumi blafki, 
Przyiaźni fzczetey kandorem zgalzóne. 
Merkuryufza nie tak fławne lafki, 
Co wydawaią fkarby utaione, 
Bo coż fą perly, co Lidyifkie zloto? 
Lod fkrzepiey roly, żoltey ziemi błoto, 


p 
Nafzeć to tylko fprawiiy uwagi, 
Ześmy ie w cenę łakomi podnieśli,. 

My krufzcom taky dodali y wagi, 
Stęplem piątnuiąc stebro: iednak ieśli 
Do owey przyidziem ferc mężnych odwagi, 

Ktora wfpaniali podie dufze prześli, . 
Porzuciem złoto czacko głupich, A ty 
- Sam Przyjacielu fkarb będziefz bogaty, 
1V : 


Jakoż to wfzyftko ŁLachefis odbierze, 

Y odda między nie pamiętne wnuki, 
Albo Fortuna nie ftateczna w wierze 

Spadaiącymi daruie kaduki. 
Te, co fię teraz w fzat drogich ubierze 
_ Dyamentowe Świetnie ifkrzą fztuki, 
Po twoiey Śmierci, nie oftygniefż iefzcze, 
Między lakome doftaną fię tefzcze, 

; y, | 


Jeden Przyiaciel po śmierci nie zginie, 
Ani go Kloto od ciebie odfłtrzygnie, 
W każdey ftatecznie doftoi ruinie, ' . (gnie; 
Zadnym fiz mężny przy padkiem nie wzdry- 
Byś był w oftacnim niefzcześcia terminie, 
Y tam cię iego Wierny affekt dźwignie. 
Wfzyfęka, co żyie, śmierć w grobie zawiera, 
Przyiaciel ieden nigdy nie umiera, 
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O ten fi; aral fkarb ufilna dufzą 

Eneafz Troie wygnani ec placzliwy, 
Odemknąć mu fig śmierci wrota mufzą, 

Brnie przez Flegeton warem RACE 
Ognia, ferca mu poczwary nię krufzą, 
f Ani ftroż piekla w obroży ANE 
Idzie w Awerny, bo Achates luby 
Bać fi> nie każe żadney fercu zguby. 

VII. A 

Na coż fi; w ziemie fpufzczamy linami? 

Zdrowie na z zgubne odważaiąc lofły; 
Na co po windach gor zlotych fzybami 

w Dalmackie idziem, śmierci drogą, foffy? > 
Nie kontentuie nas flońce fkarbaroj. 

Zftępuiem pod świat cięmnemi aproffy. 
Przyjaciel! (zczery y życzliwy, to to 
Lidyifki krufzec y Arabfkię złoto, 

Ingrati haan beneficiorum, 


Nie godzien: tylko Zyzyfowey fkały, 

Albo okrutney łxiona ofi, 
Na dobroczynność kto zapamięta! ty, 

Y poty wdźzięczen, poki o co profi: 
Ja kże mu łafki w ręce fis doftaty, 

Na watt Lecheyfki y z fe:cem wynofi, 
Kundłow brat, ktory, pokiś ieit przy chlebie, 
Laf fip, potym odeydzie od ciebie. 1. 


Aleć y w pfiarni od bę beftye, 
Na dobroczynność fwych Panow pamiętne: 
Brak im rozumu, przecie wiedzą czyie 
Ręce ich karmią, nad ludzi poiętne 
Lwy do wdzięczności, nakłaniają fzyie 
Swym karmicielom w brwi niedźwiedzie 
fmętne. 
Człowiek lubo ma światło przezorności, 
Niepomny przecie. ieft dobroczynności. 
1000 


Y iuż ci monitrum gorfzego nie może 
Urodzić, plodna w potwory Afryka, 

Ni Lerna Hyde, fiegdmiogłowney loże, 

, Lub Kreta, matka dwoycielnego byka, 

Z ktorym fię, harce odprawuiąc hoże, 
Thezeufz w fkrętach Dedala potyka, 

Nad tego, ktory dobrodzieylftwem gardzi: 

Lepfi nad niego ygYYA y pardzi. 


Tak Scypiona ak 1 prace, 

Y laury, ktorych narąbal OQyczyźnie, 
Ze Kwirynowe zafzczycił palace, 
~ Nie (kąpiąc pięrfi fzwankom ani bliżnie, 
Ze rozprzeftrzenil Hesperyi place, 

Y nie folgował lat fwoich fiwiżnie: 
Kiedy za trudy y potow rofoly, 
Y święte iego wyrzuca popioly. V. 
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Ze Mecenafow teraz ej nie Gła; | 

Niedziw, ktoż pamięć na wodzie tyfuię? 
Nafza im ferce niewdzięczność ziazila, 

Kiedy obaczą, że kto co daruie, 

Zaraz to Lethe niepomna wypiła, 

Zaraz pierzchliwie z Wiatry ulatuie. 
Zlość na marmurze pilzemy, 4 łafki 
Miafto krzemienia za grunt maią piafki. 

GADU 
Wdzigcznieyfza ziemia, ktora w fię wrzucone 

Ziarno ftokrotnym profitem nadgrodzi, 
Ogrodnikowi drzewo zafzczepione 

Y cień y owoc, placącpracę, rodzi. 
Wihograd daie grona nie zliczone, 

y E A {wym likworem fłodzi. 
Człowiek przy wziętym od Boga rozumie, 
Łafk odebranych fzacować nie umie. 

AV, 
Nemo eft, qui omnibus placeat, 
Jefzcze fie światu nie urodził, ale 

Dopiero by.go wydać miały nieba, 
Ktoryby na mow ludzkich nie padł fale, ` 

Jako na fzkopuł okręt, kiedy Feba 
Zawalą chmury, A obłoków żale 

Defzczami płacząc, rufzaią ereba. 
Zniydzie w naylepfzym co zganić cénzura, 
Każdego dotknie złośna impoftura, -1 
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Dzień ziemi daie, chę fpędziwfzy nocy, 
Slońce gwiażd Xiąże, nieba oko' prawe, 
Wożąc fię cugiem w piomienney karocy, 
Zywiólom chwile przynofi lafkawe, 
W iego liftopad, w iego kwiecień mocy, 
Przecieź w nie patrzyć nie mogą iafkrawe 
Puhaczow zyzy, Orzeł promień kocha, —/. 
Pod ftrżechę leci RZY nim fowa płocha. 
qi 


Goż wdzięcznieyfzegó Rzym miał nad Tra. 
iana? 
_ Gdy rządżił ferca iako naw? Ra 
Purpura iego od wfzyftkich kochana, 
Zczerńił fi fig caly świat na jego kiry; 
À przecież na tak lafkawego Pana 
Smialy fię targnąć niechętnych fatyry. 
śStań ńa granicy ziemi, A takiego 
Nie zita ydgieie, Zeby ok miał u każdego. 


Temu fię. będziefz Wa A z humoru; 
-_ Atengo w tobie nazwie nadętością4 
Tego milczeniem nabędzielz faworu, 

À ow ie ochrzci tayną niefzczerością; 
Jednego cnota więc nie ma koloru, 

Ten. kontent umbra, 1 ten zaś E 
Zgoła nie malz go, ktoby,mogł wygodzić | 
Wfzyftkim, dopiero trzeba mu fię rodzić. 
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